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Sobota. N o v

W  kośc i e l e  X X .D om in ikanów  iutrp iako w N i e ­
dzi e l ę  między oktawą S.  W  i n c e  « t e,g o h erer ju -  
SZdy W v m a w f v  ZakonuKaznodz i ej sk i ego ,  odbywac  
się będzie Nabożeńs two z w;  stawieniem N . S A K R A ­
M E N T U ,  ». kazaniami ,  procesjami i odpustem zu­
pełnym.  Po  tejże N i e d z i e l i  w następuiący Piątek  
za,pzyna się S ep ten n a  na-cześć t egoż  Ś wi ęt ego ;  po 
Różańcu Msza  będzie śpi ewana przed o ł tarzem Jego.
—  Prze/ .  U k a z  C E S A R S K I  z 15 Lut ego  r. b.,  na­
dane zostały Dyżurnemu Jenerałowi  Gł ów:  Sztabu  
M o r s k i e g o ,  Jenera ł  -Ad jut.: K ołzakow *  na d zi edz i ­
ctwo wiec/ .nemi czasy, / ,  takiemi  prawami i użytkami,  
z iakiemi  Skarb posiada,  dobra S o k o ln ik i  w Gu-  
bernji Kal i skie j ,  w zamian za dobra M ierzyce .  —  
Rada Administrac: udzie l i ł a  starozakonny m Sz l amie  
E ise ń b la tt  i Abrahaihoói  H a ftenm ann ,  mieszkań­
com Wars*: ,  l ist  przyznania wynalazku,  na wyrabia­
nie z żelaza lanego dachów ek  do pokrywania dachów  
b e z  żadnego kitu.  Lis t  takowy rozciągać sit? będz i e  
na ca ł e  Królestw o Pols k ie ,  i trwać ma przez  lat  10.
—  U rzą d  M un ic: M .W a rsza w y . Gdy doś wi ad ­
czenie przekl inało,  że Starozakonni  na mocy art: 7.go 
U ka zu  z dnia 19/ 3i  Lipca I 82 ! roku nieruchomości  
W W ar s za w i e  w ulicach i przedmieściach n ie za ka - 
za n ych  na własność  nabywający,  warunkom, pod  
ktoremi otrzyniuią pozwolenie  na nabywanie tych 
ni eruchomośc i ,  zadosyć  nie czy ni ą ,  i przed w y ­
wiązaniem się z przyjętych iuż obowi ązków przy  
nabyciu icdnych posesji ,  nabywaią inne,  a później  
zarzucaią W  l adz e  prośbami o zmody f ikowanie lub 
prolongowanie  z łożonych przez s iebie pierwszych  
deklaracj i ,  co właśnie  sprzeciw ia się wspoinmone-  
mu U k az ów  i; przeto Komisja Rz:  Spraw W e  w: i D .  
dla zapobieżenia nadal podobny m wy padkom, na o- 
gó l nem s n e m  posiedzeniu uznała,  aby o g ł os i ć  przez  
pisma publiczne rozporządzenie  następuiącej  tre­
ści  : » Ż e  Starozakonny,  któremu na mocy art. 7^0  
N a j w y ż s z e g o  Ukaz u  z dnia 19/3 i  Lipca r. 1 8 2 1  po­
z w o l e n i e  do nabycia domów i budynków drewnia­
nych w u licach  i p rzed m ieśc ia ch  n iezaka  za n ych ,

udzic lonem zos ta ło ,  pod warunkiem rozrzucenia  
Star\ch budynków drewnianych i wybudowania w 
miejsce onych,  domu masyw murowanego wedle  
za t wierdzonego  przez Rtfąd4 planu, niepierwej  2 g i e  
podobneż pozwol en i e  uzyskać może iak po zupeł -  
nem zados \ ć -uczynieniu  warunkom,  które oń przy 
odebraniu p i erwszego  pozwolenia  na s i ebie  przy;  
i ą ł ;  p ro longow an ie  bowiem  te rm in u  do u iszcze­
n ia  nie z  p r z y ty ty c h  w arunków  lab tez zm odyfi­
kow an ie  onych^ p o d  ża d n ym  w zgledetn  udżitŁo­
nem  m u nie becizie , i * n i eruchomością  wedle  
wspomnionego N a j w y ż s z e g o  Ukazu postąpionem 
zostnaie, '”  to iest,  nieruchomość takowa na rżeć*  
S/ p i ta l ów  zabrana będzie.  Ur z ą d  Mu ni e \  p: więc  
w dopełnieniu  wydanego  w tej mierze  p r e z -  Komi ­
sję Rząd: pod dniem I^/3° Marca r. b. reskryptu,  t a­
k o w e  iej rozporządzenie  do wiadomości  osób i n ­
teresowanych dla 'zastosowania się ,  przez pisma  
publ iczne niniejszem podaie .  Prezydent  G ray-  
bner. S e kr e t ar z  Jenerainy G.  J a h o łk o w sk i.  * 
T o w arzys tw o  D obroczynności  w dalszym ciągu  
og ł os z en ia  swego  o O biadach  wydaw-ać się maią-  
c.veh w gmachu Insty tutu,  donosi  Osobom życzący m 
korzystać  z tego nowego  dobrodziejstwa i opatrzo­
nym w stosowną kwal i f ikację wydaną przez O p i e ­
kunów,  że  Obiady te sk ł adać  się będą przez 3 dni  
w t ygodni u:  z rosołu lub zupy,  sztuki mięsa,  ża­
rzy ny i p ó ł  funta chleba ; przez  pozostałe  zaś  
dnie  z 2ch potraw postnych i pó ł  funt-i chleba.  
—  Jutro o godz:  l s z e j  z połud:,  odbędzie  się posie­
dzen i e  Opiekunek Ochrdn Warsz:  Io w:  Dobr: ,  a o 
1 2 tej T o w : wsparcia podupadłych Arty stów mu/ycz: .  
—- W c z o r a j  z ł ożono  w Redakcj i  Kurjera od 0 .  K.  
z ł .  2 dla W d o w y  po Urzę dni ku * 5-rgiem dzieci;  a

• z  odpadku od obrazu z ł .  2 0  na Instytut mor; zan: d t\.
• —  "W numerze 1 3tym Ziemianina l y  godni  ka Rol:-  

Techńol :  między innemi znajduie s i ę  : Uprą*  a g or ­
czycy.  <> wyrabianiu wódki  i spirytusu winnego  
z me lasu bura ko w-ego .  0  wyradzaniu się r as skom.  
 Ś w i e ż o  wysz ły  z druku Kontr cdans  oryginalny
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pod tyt: » L e s  premieres v io le ttes  dc printe ins,”  
o f i a rowa ny  W .P a n n ie  Annie de L tihć <>r , «  Mareel-  
l ego  Lempe, może być za liczony  do nnj p i e r w s i  cli 
z  l iczby  dotąd wydanych Koutredansów, n d m a c ta  
s ię  bowiem gustem  i piękną melodją, dla tego b y ł  
o czek i wa ną  iu przez Amatorów muzyki k tór z i  przed 
drukiem s ły s z e l i  go wykonanym przez Autora; na- 
l)yć g o  można w S k ła d z ie  muzycznym Ign: K iu - 
kowskiego  przy ulicy M iodow ej ,  rxempl: za z ł .  ‘i .

Wczoraj w l  eat; Rozma: przyw ołan i ,  po Porwa­
niu  JPani H alpert; po Uch Rozwodach  W sz y sc y .

D z i ś  rano w ysokość  wody na W iś l e  stop 7. __
K u r s  wczorajszy : D u k a ty  holen: od rui): sr. 2 kop; 
9 3  do r. s. 2 k. 9 4  ( z ł .  od 19 gr. 1 6  do 1 9 g r .  18).  
L is ty  zasta: now e ,  za 1 0 0  z ł . ,  mb: sr. od 1'4 k: 72  
do 14 kopie iek  7 4  ( z ł .  od 9 8  gr. 4  do 9 8  gr. 8);  
wartość kuponu kop; 1 72/ 3.

Z  B ia ły  Gub: Podlaskiej. —  W  dniu 2/ u  z. m. 
l i c z n e  grono P r z y ia c ió l ,  K o le g ó w  i znaiomych M ę­
ża ,  przeiętych prawdziwym ża lem , odda ło  ostatnią  
p rzy s łu g ę  ś.  p. Barbarze z Rom anowskich  Swinar- 
sklej, po kilkodniowej chorobie za w cześn ie  zmar­
łe j .  W praw dzie  krótko ziialiś. /iy N ie b o s z c z k ę ,  lecz  
cnota, iako dar N a jw y ż sz e g o  B O G A  niepntrze-  
h uie  d łu g o  być rozpoznawaną, a tej d o w iod ła  bę­
dąc bogobojną, tk l iw ą  i przywiązaną Ż oąą , przy­
k ładną i trosk l iw ą  M atką ,  stalą i wierną, przyja­
c ió łk ą ,  i mniej na pozory św ia to w e  zważaiącą.  
N iem am  potrzeby w yliczać  s z czeg ó łó w  za le t ,  bo  
te pozostałemu M ę ż o w i ,  3gu  S iero tom  i nam przy­
jacio łom dostatecznie są znahe, iak ty lko  zakończyć  
w yrazam i:  w iecznypokój  daj iej P A N I E .  J .H .E .

4 n g lja .  —  P is to le ty  któremi z a s tr z e l i ł  się H ra­
bia M unster  by ły  podarunkiem od Jerzego IN g o  
gdy Hrabia po pierwszym  wystrzale p o s ła ł  po chi­
rurga, r zek ł  żartobliw ie do s łu g i  ; „Z ab aw a pisto­
letam i źle mi w ypada.“  Sąd uznał,  iż śmierć na­
stąpiła  w s k u t e k  czasowego szaleństwa. P o g ł o ­
ska iakoby Hrabia za b i ł  się z przyczyn finanso­
wych iest fa łszy w ą ;  sz czeg ó ln ie j  b y ł  zmartwiony  
losem armji w A fgan istan ie  i śmiercią sw o ie g o  
przyiacicla P u łk o w n ik a  Eurnes , (Berns);  s ły s z a ­
no go często  ubolew aiącego  nad stanem pojma­
nych D a m  angielskich. —- G azeta  Czas wykazu-

te, że  mimo w ynagrodzenia  4 0  miljonów dukatów  
u d z ie lo n eg o  osadnikom za w y z w o le n ie  M urzynów , 
ciz  osadnicy chylą się  do upadku, a lbow iem  Jedy­
n ie w r. z. szkody w 6 2  plantacjach cukru docho­
d z i ły  8 7 4 , 0 0 0  d o l la r ó w ,  czyli  3/4 częśc iom  całej  
wartości gruntów. —  Ostatni o d d z ia ł  artylerji  i in­
żynierów Z  z a łó g  syryjskich , pod dowództwem M a -  
lora A ld rich  ( E ld r y k )  w tych dniaćh w róci ł  do 
T ro lw czu . Kupcy na w ysp ie  Malcie, p rzed ­
staw iii  R ządow i prośbę o zaprow adzen ie  regu lar­
nej Żeg lugi parowej między M altą  a Algierem . 
Lord Stanley  (S te n le j )  od m ó w ił ,  podaiąc za przy­
czynę,  iz me chce narazić Rządu na przykrości  
trudne do u n ik u ie n ia .—  Sp od ziew aią  s ię ,  iż Pan  
Peel ( P i l )  przeinaczy c ło  od węgji  kamiennych. — ■ 
N  N ow ym  Jorku  handel upadł zu p ełn ie ,  z powodu  
IZ składy towarów angiels: ,  francuz: i n iem ieckic li ,  
są p rzep e łn io n e .

Jra n cja . —— W iększa  część  d z ienn ików  paryz-  
lsich d o w o d z i ,  że  w czasie  teraźniejszych od 3ch  
miesięcy trwaiących posiedzeń  Izb prawodawczych ,  
nic w ażn ego  nie uradzono; wprawdzie b y ły  bar­
dzo d łu g ie  i szumne m ow y,  a le  prócz szumu i 
p ia n \9 nie wyciśnię to  oiytecz.nej e s e n c j i .—- R oku  
1 8 1 5  skonsumowano w e Francji 16 m iljonów k i ­
logram ów  cukru, a r. 1 8 4 1  przesz ło  100  miljonów.  
Z a H enryka  Z/ 7)go cukier by ł  ieszcze  taką osob l i ­
w ośc ią ,  iż g o  przedawano w aptekach ua łu ty .  — • 
Z Algieru  p iszą :  W a ż n a  wyprawa przysposabia  
s ię  przeciwko pokoleniom Szelifu. K rólew iczu-  
w ie  spodziew ani  w p o łow ie  K w ietn ia ,  przyjmą  
u d z ia ł  w tej  wyprawie. Z  Bony donoszą, iż Szei- 
kowie  w ysłani na rozmowę z Jeńera łem  Eandon, 
zosta l i  na drodze zam ordowani. ,  W ypadek ten wy­
magać będzie w y p r a w y .—  D yrek cja  zapropono-  
wanej kolei żelaznej z P a ry ia  do R uan,  uznała  
.ż  prace na tej linji będą m o g ły  być rozpoczęte  
przed r. 1 8 4 3 ,  o c z e m  wprzódy powątpiewano: —  
3 0 g o  z. m. dany b y ł  św ietny  bal w salonach Pana  
Ileve, na dochód ludności z rozb itego  statku P er­
ły.^  P rzesz ło  1 0 0 0  osób (między niemi Rodzina  
K ró lew sk a )  abonow ały  na biletv .

Niem cy. —  M inistrem spraw zagrań: Państwa  
P i uskiegOy mianowanym zosta ł  przez K róla ,  Baron
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B iló w  (lotyclieinsowy P n s e f  Pnisfei pr;.v związku 
niemieckiiM. —  Król  B a w a rsk i  4go li. m. zamy­
ś la ł  wyiechać (Id S ycy ljc . —  A kademja umieiętno- 
ści w M nichow ie  29|jii *. m. obchodzi ła  83cią ro­
cznicę swniegn założenia.  —  W  S a x o n ji  d oz wo­
lono tylko Lekarzom l szej  i Ijlaasy używać
magnetyzmu do Leżenia.  —  W SaUconji l iczą 8ó5 
Adwokatów.

P ortu g a lja . —  Królowa D on n a  M a r ja  i N o ­
wonarodzony Królewicz zostają w zdrowiu pożą- 
danem. —  Do L isbony  zawinęła flotyl la francuz:  
zapewne  dla oznaczenia,  iż nie i edynie Angl j i  P o r ­
tugal ja  winna o p i e k ę . —  Między Chartystaiui  za­
szło r o z d w oj e n i e . —  U kł ady  z Legatem papież* 
kim dla uregulowania spraw kościelnych pnslępuią 
bardzo opieszale .  —  Min i s ter  skiirbu Baron T o ia l  
z do ła ł  wyjednać pożyczkę większą o 5 0 0  kontos 
p r z ez  ustąpienie  niektórych korzyści  dla dzier ­
żawców dochodów tabacznych.

W ło c h y .  20go  z. m. w Nied  ielę Kwie tnią  
celebrował  Ms/.ą w Kościele Sgo P IO T R A , Xżę  
Arcy* Bi skup  S ą lcb u rg u  Ka r dyn ał  S zw a rcen b erg , 
wo be c  OjGA Sgo.  Zaszczyt  ten poprzednio nie 
b y ł  udzielony żadnemu z cudzoziemskich Ka rdy ­
n a ł ó w . —  X ż ę f W ilh e lm  pruski  21go z. m. od­
wi ed zi ł  OjeA S g o . —  Oziepnik Sporów  od 18go 
ł .  m. zakazany iest  w państwie papierkiem.

R o zm a ito śc i. —  J e d n o  z pism p etersb u rg sk ich  
donosząc o Artystach muzycznych będących teraz 
w tej stol icy,  takie umieści ło uwagi o Śpiewaczce 
Panni e  F alcon  (Fa l kon) .  Bezimienny Autor  po­
r ównywa to co spotyka Pannę Kornel ją  F alkon  
7. tern co się zdarza  z niektóremi  s łowikami ,  iak 
to wiadome ies t  lubownikom tych ar tykułów skrzy­
dlatych.  Są  s łowiki  zimnego serca; śpiewaią  one 
pięknie,  (bo s łowik niemoże inaczej) ,  a le  z rozsąd­
kiem i wyrachowaniem ażeby s i ł  swoich nie zużyć* 
l a k i e  raaią przed sobą d ług i  zawód muzykalny i 
dosięgaią  słowiczej  starości.  Inne,  opanowane 
prawdziwie  ar tys towskim s za łem,  zakochawszy się 
w swych melodjach,  śpiewaią bez przerwy,  i z ta- 
k i em s i ł  wytężeniem, że wkrótce g łos  t racą lub 
lunieraią;  takie te ostatnie najwyżej  są cenione.  
T a k i  b y ł  los s ławnej  M a lib ra n , która  nie pr ze ­

żyła swego głosu,  i taki  Panny F a lko n , która go 
przeżyła .  Miejmy nadzieię,  że iak w s ławnej  po­
wieści H o ffm a n n a  nSanctu*”  ten śl iczny talent,  
j eszcze przed pełnią wieku odzyszcze skarb po­
st radany,  gdy ż z tego co zostało,  można sądzić,  t 
t rzeba żałować  tego co b y ł o . —- Rycina wyszła 
u Obe ra  w P a ry  in  pod t y t u ł em:  nGościniec-do 
potomności”  przedstawia teraźniejszy stan l i t e ra ­
tury francuz:  pod przewodnictwem Wi kt or a  H ugo  
i Shrybego  z łożony z gruppy poetów,  romanso- 
pisarzy,  krytyków i dramaty ków znajduiących się 
na drodze do potomności .  Na czele orszaku wi­
dać W ik to r a  I lu g o  pędzącego galopem na koni­
ku,  t rupia czaszka s t e rczy na przodzie s iodła,  P o e ­
ta zaś w miejscu szpady nosi sztylet  i butelkę a t ra­
mentu z napisem » P o e z j e ” , w prawej  ręce  t rzyma 
powiewający sz tandar  z napisem ^Obmi erz ł ość  iest  
pięknością. ”  Na  ogonie konia i zą W i k t o r e m  
H ugo  znajduią się l i t e r ac i : G ran ier de C assa - 
g n d c  ( Gr an je  de Kasani ak) ,  Franciszek JFey  i P a ­
we ł  F ouche  ( Fus ze ) .  Za  tą gruppą niedbale na 
obłoku rozciągnięty,  rozmyśla L a m a rtin e . Dal ej  
widać Eugeni usza  S u e  w stroiu maj tka,  wdrapu-  
lącego na szczyt  masztu.  Alex:  D um as  iedną no­
gą przekracza morze Śródziemne a na g r zbiecie  
dźwiga pakę książek.  Z a  nim szatan wznosi  na 
szczyt  góry Fr y de r yk a  Sou lie  (Sul je) .  B a lza k  
postępuie z swoją  sławną laską,  między innemi Au­
torami widać Alfonsa K a rr . Drugą część orsza­
ku rozpoczyna S k ry b  parowy fabrykant  d ramaty­
czny,  stojący na parowozie o si le 50 koni; pośród 
pary wymykającej  się z klap maszyny znajduią się 
napisy nkrotochwila,  balet ,  opera,  drama,  melo­
drama,  opera komiczna.”  Przed i za S kryb em  są  
napisy:  n R o b e r t  djahe ł .  Z ło t o  jest chimera i”  
W  wagonie przywiązanym do parowozu znajduią 
się iego spółpracownicy,  czy li podpalacze ut rzwnu-  
iący ogień maszyny krotochwilami.  Ja z da  idzie 
przez drogę usłaną różami i złotem,  dla oznacze­
nia celu dążności  tych panów. Później  następuie 
w esoła gruppa wodewilistów. W  końcu w otwar­
tym kabryolecie żonaty krytyk Jol jusz  J a n in  (fL** 
nę),  w szlafmycy,  wywiia biczem furmańskim nad 
głowami  Autorów dramatycz;;  otacza go grono in-
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n u l )  r u a L o m i ł y c t i  k r y t y k ó w .  W s z y s t k i e  p o r t r e t y  
s ą  t r a f i on e  c h o c i a ż  p r «e d s t a w i n n e  w k a r y k a t u r z e .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
S k a rb e k  T e k la  H ra b i :  1. Bronie; Gerl iez  J a k :  R efer :  

'S ta n u  z S ta n i s ła w o w a :  S ierg ie iew  J e n e r a ł  z Lublina; 
H anzen  P u łk o w n ik  z Brześcia Li tcw:;  S k a rż y ń s k i  E d m : 
O b y :  z P o p o w a ;  K aro lew sk i '  W ła d y :  O b y :  z P a iew a;  
C ieszkow sk i  Paw.- Dzie: z S taw isk ;  K a rc ze w sk i  Jasi
Dzie: z' P r z y s t a ło  w a; O keck i  P io t r  Dzie: z G rz y m k o -  
wa; J a b ło ń s k i  Stani: Dzie: z W a łó w ie .

© O W IE SIB W IA ;
P r a g n ą c y  wziąśc  w d z ie rż aw ę  K O L O N J E  do 6 w ło k  

roz leg łośc i*  z Zabudów an ami w s t a n i e  n a j lep sz y m  bę- 
dącemi,  oko ło  R ad z y m in a  p o ło ż o n ą ;  pow e źm ie  In fo r ­
m acją  w D rukarn i  K ur je ra .

NAGRODY' Z*ŁP. 40 0  tem u,  k to  da znać  do N o w e­
g o  d w o ru ,  Sta r :  Sz juu low i '  S ko rus iew ic zow i ,  lub S ta r :  
RachmiIĄwi Kalia ne tu  w -W a rsz a  wie  p r z y  ul icy F r a n ­
c i szk a ń sk ie j  N r  1803 , o s k ra d z io n y c h  T O W A R A C H  i 
P I E N I Ą D Z A C H ,  w dniu IS z. m.,  w ogó le  z t o w a r a ­
mi rubl i  s r e b r n y c h  1050 w yn o sz ące .  T o w a r y  s k ł a ­
d a ł y  się :> Sukna  cza rnego  po s taw ó w  2 ,  c iemno z ie lo ­
nego  p o s taw ,  b rą z o w e g o  p o s taw ,  sza ra e zk n w c g o  p o ­
s t a w ,  g ra n a to w e g o  pos taw ów  3 ,  G rode nab lu  sz tuk  5,  
M erse l in y  w ró ż n y c h  ko lo ra ch ,  paczka  z Kam izelkam i , 
i C hustkam i czarne  mi iedwabnem i,  K a r to n u ,  Bagdadu,  
P łó c i e n k a  i P e rk a l ik ó w  ilość niepamiętna.

Do H andlu  K o rz e n n eg o  M. B. G ordon  p r z y  ulicy 
D łu g ie j ,  nadesz ła  K O M C Z Y N A  Hnllentierska c z e r w o ­
n a ,  W y k a  b ia ła  i s za ra ,  Ke jg ras ,  T y m o t y g r a s ,  Buraki 
c u k ro w e ,  S p o r e k ,  K o n ic zy n a  o lb rzy m ia  i ró żn e  inne 
Nasiona pastewne.

• ’ B eieht P ow iatu  Eawslciega w Gubernji M azow ie­
ckiej. —  Zawiadam ia  Pub liczność,  źe na żądan ie  G łó ­
w nego  O p ie k u n a  nieletniej  Apolonji BykowsKie j,  na z a ­
sadzie U c h w a ły  R a d y  famili jnej  te jże  niele tn ie j pod p o ­
w a g ą  Są d u  Poko iu  P ow ia tu  R aw sk iego  w d. s/ i5  L u ­
t e g o  r. b. nas tąp ione j ,  dz ia ła jąc ego ,  D o b ra  K n rz e s z y n  
z  p r z y l e g ł ą  częścią  Kró lew szczyzna  w P o w :  i O bw o: 
R aw s k im  w Gub: Maz: po ło ż o n e ,  z M ły b e m  i P r o p i n a ­
cją  w 3 c h - l e tn i e  dz ie rżaw n e  posiadanie od dnia a2/24  
C zerw : r. b z aczyna iące  się ,  a w ty m że  dniu i piiesią- 
c.u roku  p r z y s z ł e g o  1845 kończące  się, w dniu a8/3o 
Kv>iet: r. b. o god: l l  rano,  p rz ez  publi: li cy tacją  w 
Kancel la r j i  podp isanego  R eien ta  w Mieście  R a w ie  w 
domu pod N r  7 2 ,  p r z y  ul icy  W a r s z a w s k ie j  e x y s tu i a - ,  
cej, i przed podp isanym  Reientem w ypuszczone  zos taną .  
L i cy tac ja  zaczynać  się będzie  od suupny Rub: sr: 1297 
k o p :  5 0  rocznie ,  t o i e s t  od tak ie j,  iaką  te ra źn ie jsz y  D z ier­
żaw cą  W .  Sza tkow sk i  z dó b r  t y c h  rocznie  op łaca .  Każ-, 
dy  p rz y s tep o ią c y  do licytacj i,  winien z ło ży ć  na wadjum 
Rubli  sr : 300.  O innych w a runkach  w Kańcel ia r j i  po d ­

pisanego Beienta  w każd y m  czasie dowiedzieć  się m o ­
ż n a . —  R aw a  d. ai/9 3  L u t : l 8 4 2 .  P io tr Grotowski.

O B E R Ż A  we w si K oż uszka ch  między Błoniem a S o ­
ch aczew em , na t r a k c ie  Kal isk im, z P R O P I N A C J Ą  w 
ty m ż e  m a ią tk i i ,  iest do w y d z ie rża w ie n ia  od Sgo Jana- 
r. b. W ia d o m o ść  n a ł miejscu.

Dziś rano  zimna s topni  2 W c z o ra j  w po łud :  ć ieo ła  ] .
T E A  TR W I E L K I .  J  u tro ,  F ra  djawolo.
T E A T R ,  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  13 raz  D rażliw e

poiozenie. W zn o w io n a  Korne: Zam ieszanie.
P a n o ra m a  i M enazerje  na placu Krasińsk ich .
J u t r o  w Salonie  Ohma M U Z Y K A L N A  Z AB A W1 A.

S J u t r o  dnia  10, na W ie jskn j  K awie,  J P .  B  a j czak Q 
da się s ły sz eć  na T r ą b c e  pr/ .y  to w a rz y s z e n iu  licznej X.' 

0 O r k i e s t r y ,  na sposób W iedeńsk i ;  k tó ra  p rzy  tern w y r  0 
W konyw ać będzie  różne  na jnow sz e  Dzie ła  m uzyczne .  X 
Q P o c z ą t ek  o godz in ie  3cicj z po łudn ia .  Q

a x » o c c o o c < x . c o ^ o c ^ c o ^ c c c o c o o o ^
Dziś w Kaw ia rn i w domu przechodn im  z w an y m  R ez le ra  

p r z y  ulicy K rak o w sk ie  P rzedm ieśc ie  N r  4 5 1 ,  gdzie  b y ł a  
Sa la  L icy tacy jn a ,  P a n n y  P ra js  g rać  i śp iew a ć  będą.

Dziś w K awiarn i  przy ulicy Długie j  N r  586  Lit: B. na 
lrn  p ią t r z e ,  od go d z in y  6te j w ie c z o re m ,  P a n n y  JSoires 
grać  i ś p iew a j  będą.  W ch ó d  n iedochodzącbram y na p raw o .

Dziś w K aw iarn i  pod Nr o 600,  przy ulicy Bielańskiej,  w 
domu L i lpopa ,  Pan D anecki  z kom pan ja  grać  będzie.

Dziś w Hote lu  L ipsk im  p rz y  ul icy Bie lańskie j,  famil ia  
F ls tr a k  g rać ,  śp iew ać  i t ańczyć  będzie .

ł J u t r o  na 
! R A C J A ,  g

F o x a lu  o tw o rz o n a  
. i u j v m , . ,  gdz  e p r z y jm o w a ć  się będą  wsze lk ie  ob 
1 s ta lunk i ,  i s t o lo w n ik ó w .

zostanie  R E S T A U -  X 
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P I W O  M A R C O W E  na sposób ' A ng ie lsk i  z f a b ry k i  
K oz ien ick ie j ,  o raz  B A W A R S K I E  z - fab ry k i  J .  G. S c h ae ­
fe r ,  Z W Y C Z A J N E  i O W STA N E; p rz y te m  P R Z E K Ą ­
S K I  każdego  czasu,  a F L A K I  we G z w a r ik i  i Niedzie­
lę ,  w domu P e ty s k u sa  N r  47 3  L it:  B od u l icy  W i e r z ­
bo w e j ,obok  S k lepu  K. Menela  R ęk aw ic zn ik a .  K . M encel.

J u t r o  w handlu M aiewskiego  p rz y  rogu  ulic B edna r­
skiej i Sow ie j ,  na Śniadanie  : Indyk  fasżero?, Kaczka  dz ika ,  
S&apłoo z serdela :,  Po lędw ica  z szcz.ypioro: m as ł : ,P ieczeń  
c ie lę :,  P o t r a w a  z ry ż e m ,  M uszczki cielę:, K o t le ty ,  F la ^ i .

W  L o k a lu  G as tronom icznym  J P .  G rassow a  p r z y  u l i ­
cy T r ę b a c k ie j  Nr 642,  sp rzeda ie  się u lubiony S Y M P L E X  
bu te lka  p o  g r .  6, o raz  S Y M P L E X  sposobem B aw arsk im  
bu te lka  g r .  10 B U L J O N  z mocnym roso łem  p r z y p r a ­
w ia n y ,  fi liżanka po g r .  10. W  ty m  lokalu częs to  b y w a ­
ją V \ ieczo ry  muzykalne.  N ader  p rz y ie m n y  g ło s  na t r ą b ­
ce w każdą  sobotę  s ły s z e ć  można.  G R O C H  z pekefiej- 
szem w  k«żdy Pon iedz ia łek  i C z w a r te k  na kolacje ,  a  
F L A K I  % pu lpe tam i w Niedzielę  i C z w a r t e k  na śniadanie.


